KURJER KRAKOWSKI 


Dnia 7 października 
i roku 1834. 
pismo to wychodzi codziennie 
wyjąwszy niedziele iświęta o 
godzinie 3 z południa. 


- Przedpłata kwar- 
talna zł. 5. Nu- 
mer pojedynczy 
groszy 5 
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Prenumerata przyjmujesię w Krakowie w handlach PP. Chla- 
sko przy ulicy szezepańskićj, Kalisińskiego przy ulicy floriańskiéj 


1 na Kleparzu, Cybulskiego i Kocha 
Góbla pod krukiem, Schrejbra przy ulicy grodzkić 


Stradomiu, i Faintucha pod pelikanem 
nw 


” KRAKÓW. W nowszych cza- 
sach, we wszystkich prawie krajach 
oświćconych, przekonały się rządy 
1 mieszkańcy, o potrzebie zapro: 
wadzania szkół technicznych. Szko- 
ły te jak zjednćj strony przedsta- 
wiają wszelkiej młodzieży możność 
pięknego usposobienia się bez li- 
ceów i akademij, w których dłuż- 
sze wykłady, teorycznićjsze cele i 
kosztowne pomoce niezbędne, wy- 
magają więcćj nakładu i czasu, tak 
z drugićj strony szkoły te zabez- 
pieczają tćj samej młodzieży uczci- 
wy.! przyzwoity sposób do zycia, 
z niemałą tak w asną, jak i kraju ko- 


rzyścią. _ Któryż właściciel ziemi 
nieczuje porao wiadomości tech- 
, nicznycb?- Nigdy nędza niedosię- 


nie człowieka technicznie usposo- 
DE Ostatnia Kommissya Re- 
organizacyjna w. m. Krakowa, sta- 
y tutem uniwersyteckim orzekła za- 
` prowadzenieszkoły technicznej. Kto- 
= chciał powziąść obszērniéjszą 
wiadomość o celach, rodzajach i ró- 
Żnicach szkół podobnych, odsyła- 
my go, dorozprawy profes, Tuszcz- 
kiewicza umieszczonej w tegoro- 
_€znyra programnmacie liceów kra- 
kowskich; iu zaś dajemy krótką 


w rynku , Kaczmarskiego 
js Maryi Oswald na 


N. 97 na kazimierzu. 


wiadomostkę . czytelnikom naszym, 
a głównie dla wiedzy rodziców, o% 
piekunów i młodzieży, o tutejszej 
szkole technicznej. — Umieszczona 
w gmachu byłego liceum S.Barba= 
ry, podzielona jest na niższą i wyża 
szą: niższa kończy się w 3ciéj klas= 
sie wydziałowej, stósownie ur: qdzo« 
néj ażeby znićj wychodziła młodzież 
mająca uspośobienie potrzebne dlą 
ludzi oddających się rzemiosłóm, fa« 
brykom 1 niższemu handlowi. Słua 


szej. Ztego powodu, będą w niej 
dawane wykrćślenia geometryczne, 
wiadomości najpotrzebniejsze z nauk 
rzyrodzonych , tudzież rysunki, — 
Szkoła wyższa techniczna przezna« 
czona jest dla młodzieży chcącćj sią 
sposobić na gospodarzy wiejskich, 
budowniczych, górników, kydreulie 
ków, e tA rękodziełni i 
wyższego handlu: słowem dla chcą= 
cych się poświęcić przemysłowi o% 
partemu na umiejętnościach mate» 
matyczno-fizycznych. Szkoła ta po» 
dzieloną będzie na oddział przygo~ 
towawczy i oddział praktyczny. W 


piérwszym dwuletnim. już otwartym 
dawane będą w stósownym do celą 


sposobie, nauki matematyczne j 


ży razem za wstęp dotechniki wyże 
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przyrodzone, języki polski, rossyj- 
ski, niemiecki i francuzki, tudzież 
rysunki, Drugiego dwuletniego od- 
działu rozwinięcie w bieżącym. ro- 
ku nastąpi. — Kto w urzeczywist. 
nieniu wyższych postanowień, przy- 
Czynił się najsilniej do tak rychłe- 
go.zaprowadzenia tćj szkoły, i to 
w sposób tyle zgodny z możnością 
i potrzebą miejscową, temu obecne 
poko! nie krajowe, i wszelka przy- 
szłosć wdzięczną za to będzie. 


, 
Strowaictwo Kolokotroniego mia- 
ło opanować Patras i ustanowić no- 
wą rejencyą, nie uznawszy tamtej 


to. że każdy zjego żołnierzy-musiał 
się uczyć rzemiosła, ażeby w czasie 
wolnym od służby nie próżnował. 
Idąc za przykładem Wigów, którzy 
wyprawiają uczty, bale etc, na cześć 
obrońców reformy Greya i Broug= 
hama zwiedzających Szkocyą, To- 
rysowie zamyslają podobnież urd- 
czyć xięcia Welingtona. — Niech jes 
dzą i piją, my im życzemy zdrowia. —= 
Pożyczka Don Karlosa, którą chciał 
zaciągnąć w Hollandvi jego ayent; 
arcybiskup z Leon jako pierwszy mi» 
nister Karola V. nie mogła przyjść 
do skutku z obawy zahipotekowania 
„ej podobnie jak portugalskiej — Obe- 
cny, stan Persyi najsmutniejszą zas 
powiada przyszłość temu państwu. 


z Naupliń — Król Otto, ma w praw- Abbasa Mirzy najstarszy syn uzna- 
dzie wszędzie większość za sobą i|ny przez dziadka swego następcą 
może na miłości i wierności ludu |tronu po smierci tego sędziwego 


polegać, zmartwił się jednak mócno 
widząc nieutłumionego dotąd ducha 
stronnictw  niweczącego  najżba- 
wienniejsze urządzenia w.kraju spu- 
stoszonym długoletnią najstraszniej- 
szą, bo z wytępieniem narodu po- 
łączoną wojną. — Pózniejsze wiado- 
mości donoszą o zupełnem utłumie- 
niu rokoszan — W Anglii mają bydź 
zniesione tak zwane synekury czyli 
zgraja próźniaków dworskich, któ- 
rzy zjadali dotąd rocznie do 12 mi- 
lionów Złp. grosza publicznego ! 
szczęśliwy kraj wolny od płacenia 
ad persenam dobrze zasłużonym w 
komsumpcyi krajowej! — Zniesienie 
monopolu, który wyłącznie służył 
kompanii wschodnio-indyjskiej ozy- 
wia handel Aaghi, zChinami. = No- 
wy poseł turecki Namik pasza przy 
dworze angielskim jes. wielce po- 
ważanym, w ojczyznie dobrze za- 
służonym mężem, a mianowicie przeź 


starca, nie ma nadziei utrzymania 
się przy rządach, bo liczni stryjowie 
nie dopuszczą Synowca do steru rzą* 
du; pomimo że zgrzybiały król stara 
się zapewnić berło następcy refor- 
mowaniem i organizowaniem wojska 
| na stopę europejską przez officerów 
 aagielskich— Wojna domowa, nowy 
| podział i upadek państwa są nieo= 
chybne następstwa teraźnie.szego sta= 
nu rzeczy. W Karlsbadzie utrzy= 
muje miejscowa zwierzebność pe= 
wną liczbę osłów dia wygody zwie= 
dzających tamtejsze okolice ` Zapy= 
tany przez obcego chłopiec prze- 
wodnik, ile magistrat utrzymuje o= 
słów, odpowiedział: „12, oprócz ob= 


cych.* 


Dnia 23 z. m. w Bruxeli obcho- 
dzono rocznicę dni wrześniowych z 
wszelką: uroczystością, na jaką się 
zdobyć,można. W dwóch: Mostach 


— 
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(cyrkuł nadreński) na dniu 18z m. 

nadzwyczajny skazał 5 na śmierć 
Mawo ebid m buncie 
j za zamierzone w tej okoline, 
„morderstwa :— wszyscy ci skazani na 
śmierć mielisię udać do Ameryki gdzie 
się nie tak prędko dowiedzą O szcze- 
ściu, jakie ich w Europie spotkało. 
W Manheim dom poprawy zbunto- 
wał się tak iż musiano użyć siły zbroj- 
nej,— Zdaje się, że to pochodziło 
od więźniów politycznych. — Listy z 
Malty donoszą że powstanie w Sy- 
ryi chwilowo utłumione, wybu- 
chnęło gwaltowniej, jak poprzednio 
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Literatura powszechna 
i 
literatura Sławian, 


Doskonalenie jezyka postępuje w 
równi z rozwijaniem wiadomości na- 
ukowych i wyksztełceniem obycza- 
łów; rozkwita czas spólny wszystkie- 
mu, wyobrażenia mnożą się i sze- 
rzą, a-znamiona ich czyli słowa. 
powinny wyrastać z własności przed- 
miotów i pnia aaśzćj słowiańszczy- 
zny, jeżeli chcą zyskać u ludów sło- 
wiańskich now orodzinne przyjęcie. 
Nazwiska słąwiańskie zwierząt i ro- 
ślin, świadczą ze przodkowie nast In- 
dyanie, w niezasiągnionym pamięcią 
wieku, w naukach przy rodzonych 
"znakomite uczynili Postępy. Wzrost 
oświaty miał zawsze dzielne pobud- 
ki, rozwijał się pod wpływem sił 
moralnych i stanowił ognisko na- 
rodowej dążności. U Hellenów sła- 
wa i przewyższanie (aemalutio). by- 
ły bodźcem wielkich czynów, PPE 
ty i potegi U Rzymian mecenasi, 
u Rossyan Piotr wielki, u Polaków 

zartoryscy i Doniatowscy roznie» 


cali ogniska naukowe, u Czechów 
Karóll. założył wszechnicę pragską, 
a za Rudolfa Il, nauka dworu i szla 
"chty wzbudzała chwalebne naślado- 
-wmetwo. U Francuzów za Ludwi- 
ka XIV. powstała Acadumie de Qua- 
rante; we Włoszech -za familii Me- 
‘dicis wzniosła się Academia della 
Crusca. U Anglików, Germanów, 
Rossyan i Polaków, miłość ojczyzny 
wznieciła wiek kształcenia narodo- 
wej literatury. Popęd oświaty jeż 
dnocześnie wzrastał, i był kierowa= 
ny siłą genialnych mężów, lub wy- 
twarzał się z ducha czasu, Pisarze 
narodowi zwłaszcza poeci; byli za- 
wsze wszechstronni i spółwieezni, 
a dziejopisarstwo , filozofia, nauki 
przyrodzone, miały stałe okresy do- 
skonalenia, które jako promienie 
wyższych pojęć, rozwidmały przy- 
szłość naukową. 

Narody, jak pojedyncze osoby, 
przodkują zawsze siłą moralną i po= 
tegą. W dawnych wiekach zwykle 
jeden tylko naród nad inne celował 
reszta zas ludów, pogrążona była 
w ciemńościach i barbarzyństwie — 
Indyanie, Egipcjanie, Hellonowie i 
Rzymianie w różnych wiekach stali 
pojedynczo na szczycie wielkości i 
wszechwładziwa rozumu. Później 
wędrówki ludów i rozległe wojny 
roznosiły iskry oświaty. Hiszpanie, 
Włosi, Pralki: Anglicy, Germa- 
nie, Rossyanie i Polacy, zgoła ka- 
zdy naród enropejski a za dni na- 
szych zamorskie krainy, zamiłowa- 
ły oświecenie, wyższe zaś moralne 
życie rozwinęło się, przez duch mo- 
ralny narodu, wpływy miejscowe, 
sąsiedztwa, i potrzeby: kraju. 

(Dokończenie Jutro), 
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Dzienniki angielskie donoszą, że 
jeden z Anglików, szczególny miło- 
śnik żeglugi powietrzaćj, wyznaczył 
milion temu eronautowi w nagro- 
de, który podróżując w balonie, do- 
stanie się zestałego lądu do Lon- 
dynu. Awanturnicze przedsięwzię- 
cie pana Lanox, które się nie uda- 
ło, jak donoszono niedawno w ga- 
zetach, zdawało się istotnie mieć w 
zamiarze podróż podobnego rodza- 
ju, przynajmniej głośno o tém mó- 
wiono w publiczności, że Francuz- 
cy żeglarze nadpowietrzni mieli za- 
miar polecieć doAnglii. Ale wrazie 
uskutecznienia tego projektu byłoby 
znowu powstało pytanie, która z 17 
należących do wyprawy osób mia- 
łaby prawo do wzięcia wyznaczo- 
nego przez Anglika miliona 
Chinach jesı dawny zwyczaj, 
Że ponaczyniach, powszechnie uży 
wanych, piszą się lub malują zda- 
nia moralge i ulubione wiersze. — 
Podobnież w [urcyi piszą nad o- 
knami; kredensami i w różnych miej- 
scach domów przysłowia, myśli z 
alkoranu i wyimki z dzieł sławnych 
poetów. Zwyczaje te powinnismy 
naśladować, a wiele pięknego zna- 
lazłoby się w pisarzach naszych do 
powtórzenia i wpojenia w umysł 

Pytano raz studenta: co jest dy- 
ktatura? - Dyktura, odpowiedział, 
jest to gruby, szary papier —Zgnie- 
wał się mocno naaczyciel, i przy- 
prawiwszy mu osle uszy, słowami 
idź prece! krzyknął na niego; — nie 
umiesz starożytności. — Być może 
odpowiedział pokorniuchiym gło 
sem, lecz któż je umie w całej ob 
szerności? i tak np. proszę Panu 


W pnukanNi JózEra CZECHA. 
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professora tę okoliczność mi obja» 
śnić: w jakim fraku Cycero chodził? 

Młoda, ładna panienka szła za 
mąż za starego człowieka; gd 
chała do ślubu, woznica Sad je 
powtarzał: „Nazywam się Wojciech! 
Nazywam się Wojciech!‘ Kied o 
o przyczynę zapytała, rzekł: a= 
chowaj Panienka imie moje w a= / 
mięci, abyś kiedy me myślała; że 
djabeł wiózł ją do ślubu. 

Młody Professor filozofii mówił 
dużo o ja i nie ja. Wrescie po- 
wstał w zapale, uderzył się w pier- 
sı i rzekł: „ją jestem jal“ w tem je- 
den z uczniów w ostatniej ławce sie- 
dzący zapytał: „Jeżeli Pan jesteś ja 
a któż ja jestem. Nastąpił. śmiech 
powszechny. 

Panu D  utrzymującemu że Ku- 
ryer Krakowski głupstwa tylko pi- 
sze, odpowiedział Pan R .iż za 5 
Zip. kwartalnie wiecej żądać nie 
można; naco pierwszy odrzekł z 
uniesieniem: „Bardzo proszę, ja cały 
dzień darmo i lepiej gadam.“ 


MIŁA 
*_ (Podług Puszkina), 
Miło miłej miłym być, 
Miło z miłą się weselić, 
Miło się z nią sercem dzielić, 
A najmilćj z miłą żyć. 
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1 Potrzebnemi są złp. 4000 ną 
piérwszą hyp. tekę domu w mieście 
Krakowie. Wiadomość o tem w res 
dakcyi Kurjera krakowskiego, 
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